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AE Treść. Ograniczenie podzielności parcel katastralnych przez Dr. gerencyi ustawodawcy, który ustawą z 15. października 1868 
ama Krzyżanowskiego. i ? ; i. AMO z 
6 tókiach Okonań Napiesł Dr. Btefat Jamerao(da cKy). l. 46 dz. u. k. wprowadził zakaz dzielenia parcel katastral- 

Wpływ zaprawiania bulw kartofli na wysokości zbioru. nych bez zezwolenia rady gminnej, względnie Wydziału krajo- 

Kronika postępu w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. (Ochrona y : sad > woj 3 i 
mleka przed bakteryami. Nowy siewnik kupkowy. Trujące kuchy rzepakowe. ESO. Spraw Jacego w tym wypadku obowiązki drugiej i osta- 
Wpływ gestości sadzenia na ploń i jakość buraków pastewnych). tniej instancyi. 

Sprawy bieżące. ; cła . 

Bibliografia. Ograniczenia w przewozie zwierząt. Odpowiedzi Redakcyi. Nikomu obznajomionemu choćby cokolwiek czy to z pra- 
Wystawy. Wiadomości handlowe. ktyczną, czy też z teoretyczną stroną techniki rolniczej, nie po- 
— ___—_—_ | trzeba tłómaczyć szkodliwości zbytniego rozdrobnienia parcel 

i ich nieregularnego kształtu dla produkcyi rolniczej. Wypada 

. . . gą ate e s . 
Ograniczenie podzielności parcel katastralnych. może tylko zaznaczyć ścisły związek między potrzebą reformy 
ZA a sprawą komasacyi. Jak wiadomo, koszta komasacyi zależą 
Statystyka nie podaje nam liczb, w których możnaby zna- w znacznej mierze od liczby parcel, a zatem zwiększanie się 


leżć dokładną odpowiedź na pytanie, ile jest właścicieli ziemskich ilości parcel utrudnia w wysokim stopniu przeprowadzenie 
w Galicyi. Zazwyczaj bierze się za podstawę liczbę arkuszy | komasacyi. Z drugiej znowu strony utrwalenie dobroczyn- 


posiadania służących do wymiaru podatku gruntowego (Grund- | nych skutków komasacyi wymaga koniecznie wprowadzenia 
steuerbogen) i ilość osób opłacających ów podatek (Grundsteuer- minimum parceli. Dlatego też Küster, prezydent jeneralnej 
träger) W ten sposób otrzymuje się jednak niewątpliwie re- Komisyi w Diisseldorfie, wystosował, po przeprowadzeniu ko- 


zultaty za wysokie, czego dowodem porównanie ich z liczbą masacyi w kilkunastu gminach, do rządu obszerny memoryał, 
domów, liczbą osób w rolnictwie zatrudnionych i t. d. Mimo domagający się wprowadzenia minimum parceli w prowincyi 
tych niedokładności, związanych ze sposobem obliczania, liczby nadreńskiej, a przynajmniej w gminach skomasowanych *). Za 


otrzymane są nader wymowne. Między innemi są one niezbi- | ograniczeniem możności tworzenia coraz to nowych parcel 
tym dowodem znacznego powiększania się liczby parcel grun- | przemawia także ten ważny wzgląd, że obecne rozdrobnienie 
towych, Rokroczny wzrost liczby arkuszy posiadania, jeżeli na- własności ziemskiej doprowadza częstokroć do niemożności uwi- 
wet nie jest identyczny z przyrostem liczby właścicieli, odzwier- | docznienia parcel na mapie katastralnej, co pociąga za sobą 


ciedla co najmniej coroczny przybytek liczby parcel. Ilość ich w znacznej mierze wzajemną niezgodność rzeczywistego stanu 
obliczano w r. 1857. na 15021012, a w r. 1892. na 17 274044. rzeczy w księgach hipotecznych i na mapie katastralnej. 
Galicya jest krajem koronnym, który prześcignął wszelkie Nie więc dziwnego, że zasadniczo wprowadzenie mini- 
inne w tym kierunku. Uwłaszczenie bowiem i wprowadzenie | mum parceli na wzór państw południowo-niemieckich spotkało 
nieograniczonej podzielności gruntów nigdzie nie doprowadziło | się z niemal jednomyślnem uznaniem członków konferencyi 
do tak szybkiego rozdrobnienia własności ziemskiej, jak w Ga- | agrarnej, która obradowała w październiku zeszłego roku we 
licy. W przeważnej części krajów koronnych liczba parcel | Lwowie nad sposobami naprawy wadliwego podziału własności 
katastralnych doznała tylko niewielkich zmian. a są nawet ta- ziemskiej w kraju. Tylko co do wymiaru minimalnej parceli 
kie, jak np. sąsiedni Śląsk, w których można stanowczo stwier- | objawiła się pewna różnica zdań, widoczna w dwóch proje- 
dzić zmniejszenie się liczby parcel. Objaw ten jest na Śląsku | ktach do ustawy o minimalnym obszarze parcel katastralnych, 
przedewszystkiem wynikiem rozwoju przemysłu fabrycznego, | przedłożonych niemal równocześnie Sejmowi w bieżącej sesyi 
który dając zarobek znacznej liczbie ludności, wywołał pewną 
koncentracyę w podziale własności ziemskiej. *) Por. die Vererbung des ländlichen Grundbesitzes im Königreich 


We Vorarlbergu zmniejszenie się liczby parcel w tym PRS Preussen. I Oberlandesgerichtsbezirk Kóln. Berlin. Parey 1897, str. 189 
sokresie przypisać należy w pierwszym rzędzie świadomej in- i nast. 
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przez prof. Pilata w formie samoistnego wniosku i przez c. k. 
Krak. Tow. Rolnicze w formie petycyi wniesionej na ręce swego 
I. wiceprezesa hr. Antoniego Wodzickiego. 

Wedle wniosku prof. Pilata, minimalny obszar parceli ka- 
tastralnej miałby wynosić dla ról, łąk, pastwisk i stawów !/, ha 
t. j. 695 sażni kwadratowych, a dla lasów 11/, ha. Wedle pe- 
tycyi Tow. Rolniczego, stawy nie podlegałyby ograniczeniom, 
natomiast minimum dla ról, łąk i pastwisk miałoby wynosić 
1/, morga, t. j. 800 sążni kw. (około 0.3 ha), a dla lasów 
6 morgów (blisko 21/, ha). Petycya Krak. Towarzystwa Rol- 
niczego przewiduje także możność ustanowienia minimalnego 
obszaru dla ogrodów przez rozporządzenie właściwego staro- 
stwa. Postanowienie to, jak mi się zdaje, jest zupełnie uzasa- 
dnione, ponieważ, jak to podnosi prof. Pilat w jednej ze swych 
prac, pewna część ról w Galicyi wschodniej figuruje w kata- 
strze jako ogrody. Co do różnicy w projektowanych wymia- 
rach oświadczyłbym się za wyższemi normami, wobec stosun- 
kowo niskiego stopnia intenzywności gospodarstwa włościań- 
skiego u nas w kraju. W szczególności mam pewną watpli- 
wość co do możności prowadzenia racyonalnego gospodarstwa 
leśnego na obszarze 11/, ha. 

Obie przedłożone Sejmowi ustawy zgodnie i słusznie nie 
obejmują parcel budowlanych, natomiast zgodnie, ale nie wiem, 
czy słusznie, pomijają ważną sprawę uregulowania minimalnej 
szerokości parcel. Byłoby może rzeczą właściwa, aby w Sejmie, 
który zapewne jeszcze w tej sesyi tę tak ważną dla krajowego 
rolnictwa ustawę uchwali, pomyślano o jej uzupełnieniu w tym 
kierunku. 

Inne różnice między oboma projektami nie mają zasadni- 


czego znaczenia. 
Dr. Adam Krzyżanowski. 


O żużlach Thomasa. 
Napisał 
Dr. Stefan Jentys. 


(Ciąg czwarty). 

Z pomiędzy trzech dokładniej poznanych związków kwasu 
fosforowego w żużlach najtrudniej rozpuszczalnymi są kryształki 
pokrewne co do chemicznego składu z apatytami, dwa zaś po- 
zostałe połączenia stoją co do rozpuszczalności prawie na ró- 
wni. W próbach Wagnera z Northeimu roztwór kwaśny cytry- 
nianu amonowego rozpuszczał mianowicie z kryształków : 

fosforanu czterowapniowego 88.75%/, kwasu fosforowego 
krzemofosforanu wapniowego 85.42 » > URRE 


Ponieważ żużle zawierające mało krzemofosforanu wa- 
. pniowego odznaczają się niskim stopniem rozpuszczalności, 
należy przypuszczać, że tworzenie się fosforanu czterowapnio- 
wego nie następuje tak łatwo podczas procesu oczyszczania 
Żelaza. Być może, że do tego są potrzebne pewne szczególne, 
a dotąd jeszcze nieznane warunki. 

Wobec tego tem większe znaczenie posiada niewatpliwie 
odkrycie środka, za pomocą którego można powiększyć bardzo 
znacznie w mąkach żużlowych zawartość owego drugiego, 
łatwiej rozpuszczalnego związku t. j. krzemofosforanu wapnio- 
wego. Piasek jest materyałem bardzo niekosztownym, a mie- 
szanie go z ciekłymi, z żelaza zlanymi żużlami nie sprawia 
wiele kłopotu. To też obecnie żużle o niskim stopniu rozpu- 
szczalności kwasu fosforowego coraz mniej spotykamy w handlu. 
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V. 

Spostrzeżenia opisane w poprzednim rozdziale przekonały, 
jak widzieliśmy, że mączki żużlowe rozmaitego pochodzenia 
różnią się bardzo znacznie w zachowaniu, wobec kwaśnego 
roztwora cytrynianu amonowego i doprowadziły do dokładniej- 
szego poznania przyczyn, od których zależy ów niejednakowy 
stopień rozpuszczalności kwasu fosforowego w żŻużlach. Nie 
rozwiązały one jednakże jeszcze bynajmniej kwestyi użyteczności 
rozmaitych mączek żużlowych dla produkcyi roślinnej. Znajo- 
mość bowiem różnic w zachowaniu się żużli wobec chemi- 
cznego odczynnika nie dawała jeszcze całkiem pewnego i do- 
kładnego wyobrażenia o tem, jak się zachowują żużle, w któ- 
rych chemiczne badanie stwierdzało niejednakowy stopień roz- 
puszczalności, — wobec korzeni roślin uprawnych. 

Aby co do tego najważniejszego punktu dać praktyce 
rolniczej stanowcze wskazówki, potrzeba było koniecznie spra- 
wdzić zapomocą doświadczeń fizyologiczno rolniczych, czy ro- 
śliny istotnie pobierają z mąki żużlowej wyłącznie lub prawie 
wyłącznie kwas fosforowy, znajdujący się w związkach rozpu- 
szezalnych w Wagnerowskim cytrynianie amónowym i czy 
zatem stopień rozpuszezalności żużli w tym odczynniku jest 
sprawiedliwą miarą ich wartości nawozowej. 

Pierwsze doświadczenia, wykonane przeważnie w Niem- 
czech, przyniosły na to pytanie odpowiedź potwierdzającą. Za- 
uważono w nich bowiem nadzwyczajną zgodność pomiędzy 
działaniem rozmaitych mączek żużlowych a stopniem rozpu- 
szczalności ich kwasu fosforowego w cytrynianie amonowym. 
Tak n. p. w doświadczeniach Maerckera w Halli, stosunek po- 
między zbiorami owsa uzyskanymi na rozmaitych mączkach, 
oraz stosunek pomiędzy stopniem rozpuszczalność tychże sa- 
mych mączek — wypadły, jak następuje: 

zbiór owsa rozpuszczalność 
w cytrynianie amonowym 


mąka żużlowa Nr. 1 100.0 100.0 
» » Nr. 2 87.9 92.9 
> > Nr. 4 76.7 85.7 
> » Nr. 9 60.2 55 7 
> > Nr. 12 51.9 44.9 
> > Nr. 14 38.5 37.1 
» » Nr. 16 18.1 22.7 


W zestawieniu powyższem dla ułatwienia porównania 
wyrażono liczbą 100 zarówno najwyższy z otrzymanych zbio- 
rów owsa, jak i największą stwierdzoną rozbiorem rozpusz- 
czalność. Wszystkie zatem inne liczby obu kolumn wskazują 
odrazu w odsetkach, o ile gorszem było działanie użytych na- 
wozów, oraz rozpuszczalność w cytrynianie. Porównując jedne 
z drugiemi, widzimy n. p., że mąka Nr. 2, która miała rozpu- 
szczalność o 89/, niższą w porównaniu z maczką Nr. 1, dzia- 
łała też mniej więcej o 129/, gorzej, a mąka Nr. 14 z rozpu- 
szczalnością o 63'/, słabszą dała zbiór blisko o 630/, niższy it. d. 

Taką samą zadowalającą zgodność między stopniem roz- 
puszczalności i działaniem stwierdził następnie Fleischer w pró- 
bach polowych, wykonanych na glebach torfowych, jak również 
Wagner w kulturach wazonowych żyta jarego. 

Podjęto następnie badania w celu sprawdzenia, czy sztu- 
czne podwyższenie rozpuszczalności kwasu fosforowego w žu- 
żlach zapomocą dodatku piasku pociąga za sobą zwiększenie 
w tymże samym stopniu wartości nawozowej. Pojawiały się 
bowiem głosy, wyrażające wątpliwość co do pożytku rolniczego 
t. n. »roztwarzania żużli piaskiem <. Doświadczenia jednak prze- 
konały, Że powąlpiewajacy bynajmniej nie mieli słuszności. 
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Maercker np. hodował w wazonach lucernę i owies w ziemi 
nawiezionej mąką pochodzącą z żŻużli zwyczajnych, oraz z żu- 
Żli preparowanych piaskiem. Ze 100 części kwasu fosforowego 
rozpuszczał kwaśny cytrynian amonowy Z mąki żużlowej: 
niezmienionej 42,8%, 
preparowanej piaskiem 89.2 » 

Dodatek piasku zwiększył zatem rozpuszczalność w dwój 
nasób. Przewyżki zaś w plonach lucerny i owsa w tem do: 
świadczeniu otrzymane różniły się, jak następuje: 

przewyżka uzyskana w zbiorze suchej 


na mące żużlowej lucerny owsa 
niezmienionej 32.50 g. 72.16 g. 
preparowanej piaskiem 41.90 » 139.69 » 


W kulturach lucerny Żużle preparowane dały więc zbiór 
0 290/, a w kulturach owsa nawet o 949/, wyższy. W ostatnim 
przypadku zauważona wyższa wartość nawozowa odpowiada 
prawie ściśle stopniowi, w jakim dodatek piasku powiększył 
w żużlach rozpuszczalność kwasu fostorowego. 

Jak zatem widzimy, zarówno badania chemiczne, jak 
i próby wegetacyjne wskazywały potrzebę wprowadzenia pe- 
wnej reformy w sposobie oceniania wartości żużli. Uwzględnia- 
nie stopnia rozpuszczalności kwasu fosforowego w cytrynianie 
amonowym zapowiadało z góry niezaprzeczoną korzyść dla rol- 
ników, bo skuteczną ochronę przed nabyciem towaru niezado- 
walajacej jakości. To też wnet po ogłoszeniu spostrzeżeń Wa- 
gnera zalecono rolnikom, aby przy umowie o kupno mąki 
żużlowej żądali koniecznie poręczenia, jaka minimalna część 
kwasu fosforowego ma się znajdować w stanie rozpuszczalnym 
w cytrynianie amonowym. Przyjęto przytem, że rozpuszcza|- 
ność w normalnej dobrej mączce żużlowej powinna wynosić 
przynajmniej 75%. Skoro zaś okazało się, że produkcya żużli 
odznaczających się wysokim stopniem rozpuszczalności nie jest 
wcale dla fabrykantów trudnem zadaniem i nie pociąga za sobą 
znaczniejszych kosztów, coraz więcej zwolenników zaczęła sobie 
zjednywać myśl, aby mąkę żużlową oceniać i nabywać wyłą- 
cznie na podstawie ilości kwasu fosforowego rozpuszczalnego 
w cytrynianie amonowym, zawierającym około 1.4%/, wolnego 
kwasu cytrynowego, tak samo jak superfosfaty kupuje się we- 
dle poręczonej i stwierdzonej kontrolnym rozbiorem zawartości 
kwasu fosforowego rozpuszczalnego w wodzie. 

Fabryki nie wystąpiły z silniejszą opozycyą przeciwko oce- 
nianiu wartości mąki żużlowej na takiej podstawie, ale nie zarzu: 
ciły odrazu sprzedaży żużli na dawnych zasadach. To też obe- 
enie spotykamy w cennikach zwykle dwie ceny na kwas foslorowy 
w żużlach; jedaą — niższą na t. z. kwas ogólny, drugą zaś 
wyższą — na kwas fosforowy rozpuszczalny w cytrynianie (ci- 
tratlósliche Phosphorsdure). Kupując żużle wedle zawartości 
kwasu ogólnego, potrzeba naturalnie żądać poręczenia stopnia 
miałkości, a także i stopnia rozpuszczalności. Przy kupnie zaś 
wedle ilości kwasu fosforowego rozpuszczalnego, ocena jest 
o wiele prostszą, gdyż zbyteczne jest zarówno oznaczenie kwasu 
nierozpuszczalnego, jak i stopnia miałkości. Ostatni przymiot 
nie potrzebuje wówczas specyalnego badania, ponieważ przy 
jednakowej całkiem chemicznej konstytucyi, Z grubo zmielonych 
Żużli rozpuści się w cytrynianie amonowym mniej kwasu fo- 
sforowego, aniżeli z miałko zmielonych. Oznaczenie zatem sto- 
pnia rozpuszczalności zastępuje lakże oznaczenie stopnia miał- 
kości. 

Wobec dosyć nawet chętnego przyjęcia reformy w ocenie 
maki Thomasa przez wielu fabrykantów, zdawało się, że sprawa 
jest już ostatecznie z pożytkiem dla rolnictwa zakończoną. 


Tymczasem wcale niespodziewanie zaczęły się pojawiać głosy, | 


że reforma nie jest sprawiedliwą i krzywdzi producentów żużli, 
ponieważ kwas fosforowy nierozpuszczalny w cytrynianie nie 
jest zupełnie pozbawiony nawozowej wartości. 
Zarzuty tego rodzaju skłoniły Maerckera do podjęcia do- 
świadczeń, mających na celu sprawdzenie, o ile rośliny mogą 
korzystać z kwasu fosforowego, znajdującego się w mące żu- 
żlowej w związkach nierozpuszczalnych w cytrynianie. Do jednej 
seryi tych doświadczeń wybrano pięć rozmaitych mączek žu- 
żlowych, różniących się co do stopnia rozpuszczalności i na- 
wieziono niemi ziemię tak, że każdy wazon otrzymał jednakową 
ilość 0.25 g kwasu fostorowego rozpuszczalnego w cytrynianie. 
Wskutek tego w wazonach nawiezionych rozmaitemi mączkami 
znajdowały się różne ilości kwasu fosforowego w związkach 
nierozpuszczalnych, a mianowicie mniejsze w tych wazonach, 
które otrzymały mączki z wysokim stopniem rozpuszczalności, 
a większe w nawiezionych mączkami co do rozpuszczalności 
stojącemi niżej. Każdą z mączek dodawano dla kontroli dokła- 
dności rezultatów do trzech wazonów. W zbiorze lucerny i owsa 
okazały się następujące różnice: 
ilość kwasu fosfor. przewyżka w zbiorze 
dodana na 3 wazony na powietrzu wysusz. 


całkowita w tem nie- lucerny owsa 
rozpuszcz. 

superfosfat 0.750 g — g 39.809 145.55 g 

mąka żużlowa: 

Nr. 1 z rozpuszczal. 89.80/, 0.835» 0.085» 37.85» 120.78 » 
» 2» > 83.7» 0.896» 0.146» 36.50» 118.35» 
» 3» » 83.0 » 0.903 » 0.153 » 36.30 » 120.01 » 
> 4» > 748» 1.002» 0.257» 37.40» 123.12» 
» 5» » 61.6» 1.217» 0.467» 33.40» 117.66» 


Ilość kwasu fosforowego rozpuszczalnego w cytrynianie 
amonowym, dodanego w Żużlach wynosiła na każde trzy wa- 
zony 0.75 g, ilość zaś kwasu w nierozpuszczalnych związkach 
wprowadzonego do ziemi była bardzo różną. Tymczasem za- 
równo zbiory: lucerny jak i owsa wypadły na wszystkich pię- 
ciu próbowanych mączkach żużlowych prawie zupełnie jedna- 
kowe, przytem niższe niż otrzymane na superfostacie. Wobec 
tego uprawniony jest wniosek, że przewyżki w zbiorach należy 
złożyć wyłącznie na karb działania kwasu fosłforowego rozpu- 
szczalnego w cytrynianie, że zatem kwas fosforowy nierozpu- 
szczalny okazał się w tym razie zupełnie bezużytecznym. 

W drugiej seryi doświadczeń obrano inną drogę. Ziemię 
w wazonach nawieziono mianowicie wydzielonemi z mączki 
żużlowej połączeniami kwasu fosforowego nierozpuszczalnemi 
w cytrynianie. Działanie tej formy pokarmu fosforowego, w po- 
równaniu z działaniem kwasu fosforowego rozpuszczalnego w cy- 
trynianie, wypadło na owsie i na zasianej po sprzęcie owsa 
gorczycy, jak następuje: 


Ilość i forma kwasu przewyżka w zbiorze 


fosforowego owsa gorczycy 
0.75 g rozpuszczalnego 120.00 g 19.40 g 
0.75 » nierozpuszezalnego . 10.96 » 9.55 > 


Stosunek więc między działaniem jednej i drugiej formy 
kwasu fosforowego wypadł u owsa jak 100: 9,1, u gorczycy 
jak 100 : 47.1, a u obu roślin razem wziętych jak 100: 14.7. 
Działanie zatem kwasu fosforowego nierozpuszczalnego było na 
drugiej roślinie więcej skuteczne aniżeli na pierwszej, wogóle 
jednak mało wybitne. I te zatem doświadczenia Maerckera prze- 
mawiały za oceną Żużli wyłącznie na podstawie ilości kwasu 
tosforowego rozpuszczalnego. (d, c. n.) 
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Wpiyw zaprawiania bulw kartofli 
na wysokość zbioru. 


Wielce skutecznym środkiem na zarazę kartofli okazało 
się zraszanie naci t. zw. papką bordoską, będącą mieszaniną 
wody i równych mniej więcej ilości siarkanu miedzi oraz wa- 
pna palonego. Ponieważ na powierzchni bulwy ziemniaczanej 
znajduja się w ilości obfitej rozmaite mikroorganizmy, nietylko 
niewinne, ale często i szkodliwe dla rośliny, można było przy- 
puszczać, że zaprawianie bulw przeznaczonych do sadzenia pre- 
paratami miedziowymi może tak samo skutecznie działać, przez 
niszczenie zarodników, na rozwój ziemniaków, jak zaprawianie 
roztworem siarkanu miedzi nasienia pszenicy zapobiega szerze- 
niu się śniedzi. Doświadczenia wykonane pod kierunkiem Franca 
w Niemczech w ubiegłym roku potwierdzają słuszność tego 
przypuszczenia. 

W próbie na polu doświadezalnem berlińskiej akademii 
rolniczej posadzono w d. 4. maja na jednym działku 550 sztuk 
kartofli moczonych 15. marca przez 24 godzin w 29%, papce 
miedziowo-wapiennej *) a następnie opłukanych w wodzie, — 
na drugim, w tym samym czasie, takąż samą ilość bulw mo- 
czonych w papce przez 24 godzin w d. 3. maja, zatem bezpo- 
średnio przed sadzeniem, — na trzecim zaś działku posadzono 
bulwy nie zaprawione. | 

W czasie rozwoju dały się zauważyć u kartofli zapra- 
wianych i nie zaprawianycb następujące różnice: 

z 550 posadzonych 
wzeszło bulw 


ilość krzaków uległych 
czarnej zgniliznie pędów 


Peronospora infestans) na żadnym z trzech działków nie spra- 
wiła większych szkód, a na wszystkich ilość bulw chorych 
okazała się przy zbiorze prawie jednakowa. Można się było 
z góry spodziewać, że zaprawianie bulw sadzonkowych pozo- 
stanie bez wpływu na tę chorobę, ponieważ zarodniki zarazy 
kartoflanej zakażają rośliny dopiero w czasie wzrostu, dostając 
się z atmosfery na powierzchnię liści. 

Wypadki powyższego doświadczenia są rzeczywiście inte- 
resujące i zachęcają do dalszych prób. W szczególności, przed 
wprowadzeniem zaprawiania sadzonkowych bulw ziemniacza- 
nych w zastosowanie praktyczne, należałoby sprawdzić, o ile 
w praktyce można liczyć na tak znaczne podwyższenie plonu, 
jakie Frank w swojem doświadczeniu miał sposobność zauwa- 
żyć. Gdyby działanie było mniej skuteczne i mniej pewne, tru- 
dno byłoby doradzać rolnikom stosowanie środka, wymagają- 
cego wiele zachodu i kosztu. 

Zaprawianie kartofli przed wysadzeniem jest o tyle jeszcze 
więcej kłopotliwe niż bejcowanie pszenicy, że po 24-godzinnem 
moczeniu bulw w papce miedziowo:wapiennej potrzeba je ko- 
niecznie opłukać w wodzie. W przeciwnym razie nawet wcze- 
śnie, na 5 do 6 tygodni przed zasadzeniem odrażane kartofle 
dają plon niższy, niezawodnie z powodu szkodliwego wpływu, 
pozostałej na powierzchni łupiny, miedzi na rozwój delikatnych 
kiełkujących pędów. Podwójne takie moczenie bulw kartofla- 
nych jest niezawodnie czynnością nie przedstawiająca trudności 
w wykonaniu na mała skalę, można mieć jednakże poważne 
wątpliwości, czy możnaby w taki sposób przygotowywać kar- 
tofle do sadzenia na bardzo wielkich obszarach. 

Nadmienić jeszcze wypada, że w próbie powyżej opisanej 


niezaprawiane. . . . . 546 7 41 zaprawianie bulw sadzonkowych preparatem miedziowym wpły- 
zaprawiane wcześnie . . 539 38 nęło ujemnie, na co Frank nie zwrócił należytej uwagi, na za- 
» PÓŹNO 2 00M ABZ 15 wartość skrobi w wyprodukowanych kartoflach. Wpływ ten 


Czarna zgnilizna pędów jest chorobą przenoszącą się 
z bulw gnijących w ziemi po zasadzeniu. Zmniejszenie liczby 
krzaków z gnijącymi od dołu pędami świadczy, że dezinfekcya 
sadzonek ziemniaczanych może skutecznie działać, ograniczając 
szerzenie się tej choroby. Okazało jednakże to doświadczenie 
równocześnie, że zaprawianie zbyt późno wykonane wpływa 
nadzwyczaj szkodliwie na wschodzenie. Przyczyną ujemnego 
działania jest niezawodnie niszczenie oczek, pod koniec wiosny 
silniej już w bulwach rozwiniętych. 

Zbiór kartofli nastąpił w d. 9. października. Po zważeniu 
kartofli zebranych, po oddzieleniu części pólek położonych 
wzdłuż drogi i narażonych wskutek tego na rozmyślne szkody, 
z pozostałych mniej więcej 80°/ pierwotnie odmierzonej po- 
wierzchni, otrzymano następujące ilości: 


niekorzystny, -gdyby się stale wszędzie powtarzał, przemawiałby 
również przeciwko stosowaniu zaprawiania w praktyce. 


” QA U 
KRONIKA POSTĘPU 

w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 

Ochrona mleka przed bakteryami. Badania mikrobiolo- 
giczne doprowadziły w ostatnich latach do przekonania, że 
w przeróbce nabiału mają bardzo wielkie znaczenie rozmaite 
bakterye, które wywierają bądź korzystny, bądź też szkodliwy 
wpływ i że w mleku świeżem, przeznaczonem do bezpośre- 
dniej konsumcyi, czy też do wyrobu śmietany, masła, sera itp. 
pożądaną jest możliwie najmniejsza ilość drobnoustrojów. A już 
szezególnie czystego pod tym względem mleka wymaga się 
tam, gdzie przy technicznej przeróbce znajduje zastosowanie 


wielkich drobnych zawartość zakażanie t. zw. ezystemi kulturami (por. w dziale Pytań i rad 

kartofli skrobi odp. w Nr. 2 Tyg. roln.) W celu przekonania się, w jakich 

z bulw niezaprawianych 138.50 kg 22.00 kg 17.507, warunkach można uzyskać mleko zawierające możliwie naj- 
zaprawianych wcześnie . 219.50 > 19.30 » i 16.7» R bakteryi, er Me t oer an: i ro Dee 
R Paani 10675 > 9.50 > 179> instytucie uniwersytetu królewieckiego specyalne badania, 


Bulwy zatem odrażane papką bordoską na 50 dni przed 
sadzeniem, w czasie gdy oczka nie zaczęły się jeszcze rozwi- 
 jać, dały zbiór przeszło o połowę wyższy, aniżeli wcale nie 
zaprawiane. Późne zaś wykonanie dezynfekcyi okazało się w plo- 
nie tak samo szkodliwem jak i we wschodzeniu. 

Prawdziwa zaraza kartofli (wywoływana przez grzyba 


*) Tak stężoną zaprawę otrzymuje się, biorac na 100 litrów wody 
2 kg siarkanu miedzi (sinego kamienia) i 2 kg niegaszonego wapna. Wa- 
pno rozrabia się w małej ilości wody na mleko i wlewa do rozpuszczo- 
nego w reszcie wody siarkanu miedziowego. 


w których zdobył wiele interesujących spostrzeżeń. 

Ciekawemi są przedewszystkiem oznaczenia ilości zaro- 
dników rozmaitych drobnoustrojów w mleku targowem. Oka- 
zało się, że w 1 em* można ich znaleść od 2 lub 3 tysięcy do 
900 milionów. Ilość bywa zmienna w rozmaitych miastach 
i w różnej porze roku, przeciętnie jednak można liczyć, że 
w 1 cm* mleka targowego znajduje się od 1 do 5 milionów 
rozmaitych mikroorganizmów. 

Badania nad środkami ułatwiającymi aseptyczne uzyska- 
nie mleka, to jest ochronę przed zbyt obfitem zakażeniem, 
doprowadziły do następujących rezultatów: 

1) Zakażenie mleka następuje zwykle przez zetknięcie 
z przedmiotami stałymi, na powierzchni których pojawiają się 


zid adai sic 


w obfitej ilości bakterye, a więc przedewszystkiem z naczy- 
niami służącemi do zbierania i do przechowania mleka. 
W mleku świeżem np., w którem znaleziono średnio 6600 za- 
rodników w 1 em», podniosła się ich ilość po przelaniu przez 
sześć dokładnie wyczyszezonych naczyń na 23000, 55 000, 
a w jednym przypadku nawet na 162000 sztuk. Najsilniej 
zakaża się mleko w naczyniach drewnianych. Mleko zbierane 
do skopea z drzewa zawierało np. 279000, z blachy zwykłej 
1690, a z blachy żelaznej emaliowanej tylko 1105 drobno- 
ustrojów w 1 cm. 

_ 2) Utrzymanie w czystości skóry krów może zmniejszyć 
zanieczyszczenie mleka drobnoustrojami nawet o 859/,. 

, 8) Korzystny wpływ wywiera staranne czyszczenie i prze- 
wietrzanie stajni. W jednej próbie zauważono mianowicie, że 
na powierzchnię 1 m? spadało zarodników: 

na wolnem powietrzu . . -« « « (« ai 500 


w stajni dobrze uprzątanej 29500 
źle czyszczonej . . . 69000 


7 r) H 

4) Najobfitsza ilość bakteryi znajduje się w lichej słomie 
(10000000 w 1 g) mniejsza w dobrej słomie (7500000 na 
1 g), a najmniejsza w ściółce torfowej (2000000 w 1 g). Od- 
powiednio do tych różnie znaleziono w 1 em mleka pocho- 

zącego od krów trzymanych w stajni na ściółce: 

torfowej 5500 zarodków 
słomiastej. . . . . 13380 ź 

„, 5) Obfitość drobnoustrojów w mleku zależy od sposobu 
dojenia. Większą ilość znajdowano zwykle w mleku dojonem 
z wymion zwilżanych mlekiem i nie obmywanych, aniżeli 
z obmywanych przed dojeniem wodą i dojonych obmytemi 
rękami na sucho. W najobfitszej ilości znajdują się drobno- 
ustroje w mleku otrzymanem z pierwszych kilku pociągnięć 
wymion. 

6) Zakażanie mleka mniej lub więcej silne zależy od 
rodzaju paszy, w której często drobnoustroje znajdują się 
w olbrzymich ilościach. Tak np. znajdowano w 1 g młóta do 
900 milionów zarodników, podezas gdy w kuchach lnianych 
było ich tylko */, miliona. Szczególnie łatwo może nastąpić 
zakażenie mleka przez paszę fermentującą lub nadpsutą. Woda 
stojąca w żłobach również ułatwia zakażenie. 

. 10) Wyparzanie naczyń jest właściwsze, aniżeli spłukiwa- 
nie zimną wodą; zamiast zaś sody można używać z wielką 
korzyścią do mycia naczyń ciepłego 1/,0/, ługu sodowego (wo- 
dorotlenku sodowego), który łatwiej się rozpuszcza w wodzie 
i lepiej zmydla tłuszez. Po oczyszczeniu ługiem, trzeba naczy- 
nia spłukać czystą wodą zimną, a następnie wyparzyć, jeżeli 
można, przegrzaną parą wodną. i SNN 

8) Przez zachowanie należytej czystości i unikanie przy 
zbieraniu mleka wpływów sprzyjających zakażeniu, można 
ilość drobnoustrojów w mleku zmniejszyć nawet do 2000 razy. 
(Berichte des landw. Instituts der Univ. Konigsberg. H. 2. 1898). 

_ Nowy siewnik kupkowy. Niewątpliwe korzyści, jakie 
siew kupkowy przy uprawie buraków zapewnia, trudno było 
dotąd w praktyce wyzyskać, z powodu niedostatków w kon- 
strukcyi i działaniu dawniejszych siewników do takiego siewu 
służących. Przed trzema laty dopiero pojawił się w Belgii 
siewnik kupkowy pomysłu Frenneta-Wauthiera, który podo- 
bno dawne konstrukcye pod wieloma względami przewyższa 
i po próbach odbytych w roku ubiegłym w Gembloux zaczyna 
zdobywać sobie uznanie i rozgłos. Jedną z ważnych zalet 
w działaniu tej nowej maszyny jest umieszczanie nasienia 
w kupkach w taki sposób, że kłębki po zasiewie nie leżą 
w ziemi jeden na drugim, lecz w rządkach, jeden za drugim 
w kierunku pochodu siewnika. Rozmieszczenie kłębków w gle- 
bie da się przedstawić w sposób następujący: 

oo O O00 O OO O00 O0 0O 000 OO 

Rozdzielenie nasienia w taki sposób jest bardzo korzy- 
stne, bo przy przerywaniu nie uszkadza się roślinek mających 
w ziemi pozostać. Siewnik składa w każdem miejscu, zależnie 
od wielkości 3 do 5 kłębków nasiennych, w odstępach dają- 
cych się dowolnie zmieniać. Możliwem jest również umieszcza- 
nie kłębków, odpowiednio do tego, czy ziemia w czasie za- 
siewu jest wilgotna, czy też sucha, w mniejszej albo też 
w większej głębokości. Nasiona posiane siewnikiem Frennet- 
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Wauthiera mają też wschodzić rychlej i znacznie równiej, 
aniżeli siane rzędowym siewnikiem zwykłym. Zaoszezędzenie 
nasienia buraczanego przy obsiewie tą nową maszyną ma być 
bardzo znaczne. Według obliczeń, wykonanych w Gembloux, 
ilość nasienia 8 kg na hektar (około 4.5 kg na morg) ma być 
podobno dostateczną. Wymiar ten wydaje się zbyt nisko ozna- 
czonym, — zaoszczędzenie jednakże co najmniej 30—409/, na- 
sienia jest najzupełniej prawdopodobne. Wedle twierdzenia Le 
Docte'a, który zajmował się wykonaniem prób w Gembloux, 
uzyskiwano przy siewie kupkowym plony znacznie wyższe, 
niż przy siewie rzędowym. Być bardzo jednakże może, że 
w sprawozdaniu z tych prób reklama dla nowej maszyny od- 
grywa pewną rolę. (Blatter für Zuckerriibenbau). 

Trujące kuchy rzepakowe. W Holandyi zdarzały się 
w ostatnich czasach wypadki otrucia się zwierząt karmionych 
kuchami rzepakowymi, które ani nie były spleśniałe, ani też 
nie zawierały nasion chwastów. Podczas ściślejszego badania 
w stacyi kontrolnej nasunęło się przypuszczenie, że przyczyną 
zatrucia była zbyt znaczna zawartość olejku gorezycznego. 
Przypuszezenie to okazało się najzupełniej trafnem, gdyż ku- 
chy rozdrobnione, zalane ciepłą wodą, wydzielały nadzwyczaj- 
nie silny odór gorezyczny, a ilościowe oznaczenie wykazało 
w kuchach aż 0.8 do 0.99, olejku gorczycznego, który w zwy- 
czajnych kuchach znajduje się w ilości nie przenoszącej 0.1— 
0.20/,. Dochodzenia stwierdziły, że kuchy o trujących własno- 
ściach pochodziły z t. zw. indyjskiego nasienia rzepaczanego. 
Podobne wypadki zatrucia zdarzyły się w tym samym czasie 
w Danii. (Deutsche landw. Presse). 

Wpływ gęstości sadzenia na plon i jakość buraków pa- 
stewnych. W licznych próbach dawno już sprawdzono, że 
buraki sadzone w wielkich odstępach silniej się rozrastają, 
lecz dają zbiór niższy, aniżeli buraki sadzone dosyć gęsto. 
Małe buraki, pochodzące z gęstszego sadzenia, są prócz tego 
zazwyczaj mniej wodniste. Do takich samych rezultatów do- 
szedł Garola w próbie wykonanej niedawno we Franeyi, a in- 
teresującej bardzo ze względu, że oznaczono w niej nietylko 
wagę plonu, ale prócz tego wagę rozmaitych składników. Ró- 
żnice w wadze średniej wyprodukowanych buraków oraz 
w otrzymanych zbiorach, zależnie od wielkości odstępów, przed- 
stawiają się jak następuje: 


odstępy waga średnia zbiór 

między rzędami na rzędach korzenia zla 
10 cm 64 cm 3.768 kg 829 kg 
50. y 27 1.065 , 804 , 
60 PNR 2.510 , 884 , 


Wedle zaś rezultatów chemicznego rozbioru znajdowały 
się w burakach sadzonych w największych i w najmniejszye 
odstępach, zebranych z 1 a następujące ilości różnych skład- 
ników: 


wielkie buraki małe buraki 


ROG b A SDP a SE POZ ZDJ, 141.28 kg 
POMIOLÓW. Pay a WRĘŃSCZ 8.95 , 9.80 „ 
substancyi organicznej . . . . . 41.09 , 53.21 , 
ciał białkowych ... « 1.1: . 3:905 4.74 , 
ciał azotowych innych . . . . . 6.30 , 6.20 > 
azotanu potasowego . . -oo « . 1.38 , 0.40 „ 
WUSZCZÓWA dy tedy OLEWA 0.16 , 0.24 „ 
GEM Z" 1905100006, 13 09 AAE LODS T, 28.14 , 
AFZEWDIKA: 6.04, 0 ZZ AA DBI 6.43 

nieoznaczonych organicznych . . RODAN 6.935 


W małych burakach zebrano zatem w szczególności zna- 
cznie więcej cukru; z więcej wartościowych składników po- 
karmowych daje się jeszcze zauważyć pewna przewyżka 
w wyprodukowanej ilości ciał białkowych oraz tłuszczu. Ilość 
cukru, ciał białkowych i tłuszezu razem wynosiłaby na 1 ha 
w burakach dużych 2072 kg, a w drobniejszych 3312 kg, 
czyli blisko o 60% więcej. Jako objaw pożądany można ró- 
wnież uważać zmniejszenie w małych burakach zawartości 
azotanu potasowego, który wywołuje u zwierząt biegunkę. 

Co się tyczy ilości składników mineralnych, to, jak się 
można było tego z góry spodziewać, buraki drobniejsze zawie- 
rały ich więcej, aniżeli wielkie. Różnica przeliczona na 1 ha 
wynosi około 854 kg, z czego przypada na kwas fosforowy 


38 l TYGODNIK ROLNICZY. 


= 


21.23 kg, a na tlenek potasowy 56.57 kg. Można stąd wnosić, 
że gęściejsze sadzenie wymaga silniejszego nawożenia roli. 
(Annales agronomiques 1897. r.). 


Sprawy bieżące. 


Wyższa Szkoła rolnicza w Dublanach. Komisya sejmowa 
gospodarstwa krajowego w sprawozdaniu swem o stanie szkoły 
dublańskiej wyraża, wobec większej liczby uczniów zapisanych 
na bieżący rok szkolny, przekonanie, że społeczeństwo nasze 
uzna nareszcie potrzebę wyższej szkoły rolniczej i że szkoła 
dublańska wzorowo urządzona i tak znacznym kosztem przez 
kraj utrzymywana, przestanie cierpieć na brak uczniów. Obe- 
ena liczba uczniów razi jeszcze przykrą dysproporcyą z ko- 
sztami przez kraj łożonymi, z powodu pozostania na drugim 
kursie tylko dwóch uczniów. Doszła również komisya do prze- 
konania, iż ścisły internat, z powodu wielkiej wolności, jakiej 
w naszem społeczeństwie młodzież używa od najmłodszych lat, 
nie da się zaprowadzić. 


Departament rolniczo-techniczny w ministerstwie rol- 
nictwa. W ministerstwie rolnietwa w Wiedniu utworzono nowy 
departament dla spraw odnoszących się do wszelkich instytucyi 
rolniczych doświadczalnych, do nauki rolnietwa, popierania 
produkcyi roślinnej i zwalezania szkodników. Kierownictwo 
tego nowego departamentu rolniczo-technieznego obejmuje prof. 
Dr. E. Meissl, dyrektor wiedeńskiej stacyi doświadczalnej, 
mianowany w ostatnich czasach radcą ministeryalnym i rol- 
niczym konsulentem przy ministerstwie rolnictwa. 

Przymusowe ubezpieczenie od gradu. Wydział krajowy 
Niższej Austryi przedłożył tamtejszemu sejmowi projekt utwo- 
rzenia krajowego zakładu ubezpieczeń od gradobicia. Projekt 
oparty jest na zasadzie wzajemności; kraj przyjmuje, wedle 
projektu, na siebie ograniczoną do pewnej wysokości gwaran- 
cyę i ma przyznać tak samo jak i .rząd stałą roczną dotacyę 
dla zakładu. Premia ma mieć stale oznaczoną wysokość, a bę- 
dzie ściąganą dopiero po zbiorach; w latach gradowych będzie 
jednakże szkoda tylko częściowo wynagradzaną. Przymus ma 
Ro tylko pośrednio w ten sposób wywarty, że zoładży nie 
ubezpieczający swoich zasiewów od gradobicia, mają być po- 
zbawieni prawa żądania, w razie poniesionych szkód, opustu 
podatku gruntowego, jak również zapomogi tak z funduszu 
krajowego jak i ze skarbu państwa. 

Zbiory zbóż w Austryi. Statystyka wykazuje, że z ogól- 
nej powierzchni roli 10636872 ha przypadało w roku ubie- 
głym i poprzedzającym na uprawę najważniejszych roślin 
zbożowych: 


w 1897 r. w 1896 r. 
y tysięcy hektarów 
pszenicy. . . . 1058 1058 
ZYGA polo 144 -WILBBY 1836 
jęczmienia. . . 1173 1178 
OWSA o seata LITS 1917 
kukurydzy . . . 386 346 


Ogólny obszar obsiany wymienionemi zbożami wynosił 
w 1897. r. 6317896 ha czyli 59.40/, roli. : 
Zbiory zaś w ostatnich dwóch latach i przeciętne w osta- 
tniem dziesięcioleciu wypadły jak następuje: 
ogółem Średnio na 1 ha 
w 1897 r. w 1886 r. od 1887r. w 1897r. w 1836r. od 1887 
do 1896 r. do 1896 r. 
milionów q centnarów metrycznych 


pszenicy . 9.39 11.4 12.1 8.9 107 0108 


żyta . 16.01 18.7 19.4 8.7 102; TOO 
jęczmienia 11.09 12.3 12.7 9.5 104 11.1 
owsa 14.76 16.0 16.4 TI 8.3 8.7 


kukurydzy 3.80 4.5 4.4 11.3 13.0 12.4 

Import sacharyny. Projektowane podwyższenie podatku 
konsumcyjnego od sacharyny zachęciło fabrykantów niemiec- 
kich do akeyi w celu rozpowszechnienia w Austryi konsumcyi 
sacharyny. Usiłowania odnoszą, jak się zdaje, pomyślny sku- 
tek, gdyż przywóz sacharyny do Austryi szybko wzrasta. Gdy 
mianowicie w pierwszym kwartale ubiegłego roku przywie- 


c 


ziono sacharyny wszystkiego 96 kg, wynosił przywóz po ko- 
niec października 5000 kg. a w pierwszych dziesięciu dniach 
listopada przywieziono sacharyny 5600 kg. Wskazuje to, że 
sacharyna może się stać istotnie groźnym współzawodnikiem 
dla produkcyi cukru, a pośrednio także dla gospodarstw upra- 
wiających buraki cukrowe. 

Taryfy rosyjskie dla przewozu zboża. Od połowy listo- 
pada ubiegłego roku obowiązują w Rossyi nowe taryfy dla 
przewozu zboża. Ważną zmianę stanowi podwyższenie wago- 
nowego ładunku na 750 pudów czyli 125 q. Zboże przezna- 
czone na wywóz przewozi się przytem na mniejszych odległo- 
ściach drożej, aniżeli w wewnętrznym ruchu. Taryfa wywo- 
zowa wyznacza, zależnie od odległości, następujące opłaty: 

za wagon i za wiorstę 


na przestrzeni między _ 1 — 180 wiorst 30 kop. 
$ $ A 181 — 320 ž , 3% > 
3 M k 321 —800 , BE 
k j 801—1120 ž , W? 
b) powyżej 1120 n 61 n 


n v . . . 
Taryfa zaś dla ruchu wewnętrznego przedstawia się jak 


następuje: Ha: 
s od wagonu i wiorsty 


na przestrzeni między 1 — 200 wiorst 22 kop. 
3 3 201 —540 , iKa 
3 8 541 —800 , BO 3 
3 5 a 801—1120 , LA 
> dA powyżej 1120 * 615: 


Wedle ostatniej taryfy kosztowałby przewóz wagonu zboża 
z Podwołoczysk do Krakowa (584 km) 113 złr. czyli 90.4 et. 
od 100 kg, a ze Lwowa do Krakowa (342 km) 17 złr., zatem 
61.7 ct. od 100 kg. 

Najbardziej została obniżoną taryfa dla przewozu otręb, 
za które płaci się obecnie !/,, kop. za 100 kg i za wiorstę 
(około 14, ct. za 10 g i za kilometr) na odległość aż do 
1056 wiorst, a przy większej odległości dopłaca się 10*/,. 

Produkcya zbóż ozimych w Królestwie Polskiem. Wedle 
sprawozdania urzędowego w Wiestniku finansów, zbiory psze- 
niey i żyta wypadły w Królestwie Polskiem jak następuje: 

żyta pszenicy 
w 1896r." 1897r. w1896r. 1897r. 
EA 2.741356 1.753200 439633 444441 
uprawę w dziesięcinach 


zbiór w tysiącach pudów 94992 83332 | 32108 29368 

W calej Rosyi wyniósł w 1897 r. zbiór żyta 1.026111 
tysięcy pudów, (mniej o 171959 tysięcy pudów niż w > 1896), 
a pszenicy ozimej 151073 tys. pudów (mniej o 65223 kika 
pudów, niż w roku poprzednim. Królestwo WYBZOABYrAA y 
zatem, wedle tych dat, w 1896 roku w życie Y20/ a w psze- 
nicy 21-29/, w roku zaś ubiegłym w życie 8:19/;, a w psze- 
nicy 1949/, ilości w całej Rossyl wyprodukowanej. = 

Wywóz wełny z Australii. Export wełny anstralskiej 
wzrastał w ostatniem dziesięcioleciu tylko do r. 1895, w roku 
zaś następnym zaczął się już zmniejszać. Wywieziono miano- 
wicie w czasie od 1 lipca do 30 czerwca w latach: 


przestrzeń zajęta pod 


=$ 1185000 bel 1891—92 1790000 bel 
E 1287000 , 1892—93 1808000 ,„ 
1888—89 1355000 , 1893—94 i 890 000 „ 
1889—90 1463000 , 1894—95 1 952 000 , 
1890—91 1618000 , 1895—96 1837000 n. 
Można zatem wnosić, że produkcya wełny w Australii 


na wywóz doszła już do szczytu i dalej nie będzie się zwię- 
kszała. Przyczyną tego jest wzrastające zaludnienie i potrzeba 
obracania na rolę coraz większego obszaru, panujące susze 
i choroby zakaźne, a wreszcie wypieranie owiec o cienszej 
wełnie przez grubowełnistą angielską owcę mięsną. Produkcya 
mięsa, przywożonego w stanie zamrożonym „do > 
więcej zmniejsza produkcyę wełny. Można się też spodziewać, 
że stan taki nie pozostanie bez wpływu na stosunki handlowe 
w Europie i jeżeli nie doprowadzi na razie do a. 
się ceny wełny, to w każdym razie powstrzyma dalszą zniżkę. 


KOR me” 
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Ograniczenia w przewozie zwierząt. 


Namiestnictwo we Lwowie rozp. z dn. 23. stycznia b. r. uznało za 
zapowietrzone całe okręgi sądowe: frysztacki (w powiecie strzyżowskim) 
oraz wielicki, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych uzupełniając rozporządzenie z dn. 
10 grudnia 1897 r. (p. Tyg. roln. N. 1.) zakazało wprowadzania do Austryi, 
z powodu pojawienia się zarazy płucnej, także i z okręgów rządowych Stral- 
sund i Tricz w Prusach, zniosło zaś zakaz wydany poprzednio co do okręgu 
Diisseldorf. 


Odpowiedzi Redakcyi. 
P. T. Zakrz, w Gn. Nie możemy wydrukować, z powodu treści zbyt 
encyklopedycznej i braku nowych, mniej znanych spostrzeżeń. 
Czyt. uczn. w Czern. Pismo będziemy przesyłali bezpłatnie. 
P. Kon. Zab. Prenumeratę na Tygodnik przyjmuje administracya 
tylko roczną i półroczną. 


WYSTAWY. 


Czeskie centralne Towarzystwo rolnicze urządza w roku bieżącym tak 
jak w poprzednich ogólną rolniczą wystawę targową w Pradze w dniach 
od 26 do 29 czerwca włącznie. Targowa ta wystawa obejmie rolnicze ma- 
Szyny, zwierzęta i płody roślinne. Program wystawy będzie rozsyłać za zgło- 
szeniem się biuro Towarzystwa w Pradze. 

Wystawa opasowych zwierząt w Berlinie odbędzie się w tym roku 
w dniach 11 i 12 maja. Najwyższa nagroda — złoty medal państwowy ma 
być w tym roku przyznany w grupie trzody chlewnej, a tylko w braku do- 
statecznej liczby okazów, w grupie bydła rogatego w wieku 2!/, —3'/, lat. 
Na wieczór pierwszego dnia wystawy projektowaną jest rzeź, przedewszy- 
stkiem premiowanych sztuk i wystawienie w dniu następnym mięsa, w celu 
oceny przez znawców. W zakres wystawy wchodzą również maszyny i na- 
rzędzia znajdujace zastosowanie w hodowli zwierząt, mleczarstwie i prze- 
myśle rzeźniczym oraz wyroby tych gałęzi produkcyi. W razie gdy stosunki 
sanitarne tego dozwolą, będą oprócz tego przyjmowane na wystawę bez pre- 
miowania rozpłodowe barany i knury. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża: 


W handlu zbożem brak ożywienia trwa zawsze jeszcze wprawdzie, 
ale usposobienie się poprawia a tendencya zwyżkowa wystapiła wyraźnie 
na rynkach zagranicznych, podczas gdy w Wiedniu i w Peszcie dotąd uspo- 
Sobienie ospałe mało co się poprawiło. Na rynkach zagranicznych w osta- 
tnich dniach ceny znowu się podniosły, na wiedeńskim i peszteńskim jednakże 
znaczniejsza zwyżka w cenach pszenicy i żyta nie nastąpiła, ale dalszy spa- 
dek, w obec podaży mało skłonnej do ustępstw dał się powstrzymać. Jęczmień 
i owies bez zmiany. 


Data 


lutego Jęczmień 


Pszenica 


Kraków .... 10.30—11 50 6.40— 7.50| 7.15—7.65 
6.00— 7.50) 6.70—7.10 
10.70—10.80| 7.: 6.10— 9.50| 6.20—6,40 
10.40—11.00| 7.30—7,45 | 575— 6.50) 6.10—6.25 
11.40—13.00| 8.80—9.15 | 6.50—10.65| 6.45—7.15 
12.25—13.15| 8.45—855 | 6.70— 9.50| 6.30—6.65 


12.30—13.00| 9.00—9.30 | 8.50—10.20| 7.10—7.20 


MÓW «33.4422 10.50— 10.90 
"Tarnopol ... 
Podwołoczyska 


19.45 14.85 — i 
13.70—18.80|12.90— 14.90/12.20—15 70/12. ) 
16.40—18.70|13.20—14.30/12.50—15.80/13.20— 14.50 


Wrocław ... 
Poznań .... 
Ceny w mar- 
kach za 100 kg 
Warszawa 6.65-—7.00 2.60—3.40 
Ceny w rs. za 
korzec. 
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CENY ŚWIATOWE 


w markach za 1000 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra- 
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich lzb rolniczych. 


Pszenica: dnia */, dnia *'/, 
Z Amsterdamu do Kolonii. . . . . 197.90 198.60 
„ Chicago do- Berlina -,.«. . . «+ *. „20920 229.20 
„ Liverpoolu do Berlina wans AINI 222.40 
„ Nowego Jorku do Berlina . . . . 221.20 223.50 
„ Odessy do Berlina. . . . . . . 202.46 202.45 
s RYE 3 e a an a a a ANOO 209.00 
W EGSZCIG E S Ea r E r Łyk, ar 000228 199.60 

Żyto: 

Z Amsterdamu do Kolonii. . . . . 149.20 150.00 
„/Odessysdo Borlina „-.. + «/- « ««. LOL 151.95 


OAI j KNEW ZSR myka, UETA 157.25 

Jęczmień pastewny. Wiedeń, 29 stycznia 5.75—6.25 złr.; Lwów, 1 lu- 
tego 6.00—6.50 złr., Tarnopol, 29 stycznia 5.00—5.20 złr., Jęczmień na 
krupy. Kraków, 1 lutego 6.30—0.00 złr. za 100 kg. 

Kukurydza. Kraków, 1 lutego 5.40—5,50 złr. Wiedeń, 29 stycznia 
stara b 70—5.80 złr., nowa 5.50—560 złr. cinquantino 5.80—6.25 złr.; 
Lwów, 29 stycznia 5 30—5.60 złr.; Peszt, 26 stycznia 5.05—5.15 złr. za 100 kg. 

Hreczka. Kraków, 1 lutego 7.00—8.00 złr.; Lwów, 1 lutego 7.50— 
8.00 złr.; Tarnopol, 29 stycznia 6 40—6 50 złr. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 

Groch. Kraków, 1 lutego 7.00—10,00 złr.; Wiedeń, 29 stycznia 
galic. 925—12.50 złr.; Lwów, 1 lutego 6 75—9.00 złr.; Tarnopol, 29 sty- 
cznia 550—900 złr. Bobik. Lwów, 1 lutego 5.50—6.00 złr.; Tarnopol 
29 stycznia 5.50—6.00 złr. Wyka. Kraków, 1 lutego 0.00—0.00 złe. 
Lwów, 1 lutego 5.25—5.75 złr. Tarnopol, 29 stycznia 5.25 —5.40 złr. 

Fasola. Kraków, 1 lutego 8.00—12.00 złr.; Wiedeń, 29 stycznia 
drobna 8.25—8.75 złr.; średnia 7.50—8.00 złr.; okrągła 9.00—9.50 złr.; 
długa i płaska 9.50—10.00 złr., pstra 6.00— 6.25 złr. 

Rzepak. Kraków, 1 lutego 00.00—00.00 złr. Wiedeń, 22 stycznia 
gotowy 13.00—14.00 złr. na styczeń luty 13.40—13.80 złr.; Praga, 29 sty- 
cznia gotowy 15.25 złr. Peszt, 1 lutego 13.00—13.50 złr. Lwów, 1 lutego 
11.25—12.00 złr. Tarnopol, 29 stycznia 11.80—12.00 złr. za 100 kg. 

Chmiel. Lwów, 21 stycznia 30—60 złr. Wiedeń, 22 stycznia galic. 
65—75 złr. za 50 kg. Z powodu zmniejszających się stale zapasów na ryn- 
kach zagranicznych oraz wzrastającego zapotrzebowania do Anglii, usposo- 
bienie mocne przy spodziewanej zwyżce ceny. 

Kartofle Kraków, 1 lutego 2.60—280 złr. za hektolitr; Wiedeń, 
31 stycznia okrągłe żółte 3.50 —4.00 złr. Tarnopol, 3 stycznia 1.10—1.15 złr. 
za 100 kg. 


Nasiona. 


Koniczyna czerwona. Kraków, 1 lutego 36—44 złr., Lwów, 1 lu- 
tego 32—45 złr., Tarnopol, 29 stycznia 28—35 złr. Wiedeń, 31 stycznia 
najlepsza bez kanianki 45—48 złr.; austr. prow. 40—42 złr.; węgierska 
34—38 złr. Wrocław, B1 stycznia wysoka prima 86—92, prima 76—84, 
średnia 56—72 marek, Podwołoczyska, 26 stycznia 36—44 złr. za 100 kg. 
Podaż mała, zawsze brak dobrego towaru. 

Koniczyna biała. Kraków, 1 lutego 00—00; Wiedeń, 31 stycznia 
40—65 zł.; Tarnopol, 29 stycznia 33—35 złr. Wrocław, 31 stycznia 40—92 
marek. Podaż obfita, ale brak zupełny jasnego ziarna, które znalazłoby chę- 
tnych nabywców; dla ziarna ciemnego usposobienie zniżkowe 

Koniczyna szwedzka. Wiedeń, 45—75 złr. Lucerna. Wiedeń, 31 sty- 
cznia, włoska bez kan. 56—58 złr., francuska bez kan. 72—75 złr. Ty- 
motka. Lwów. 29 stycznia 17—23 złr. Tarnopol, 29 stycznia 15—15.50 złr., 
Wrocław, 31 stycznia 26—40 marek, wszystko za 100 kg. 


Produkty zwierzęce. 

Woly. Wiedeń, 1 lutego, węgierskie prima 37—42'/, złr., secunda 
31—56, tertia 25—-30 złr., wyborowe 48'/,—00 złr.; galicyjskie prima 37— 
40 złr., secunda 33—36 złr.. tertia 28—32 złr. za 100 kg żywej wagi. 

Nierogacizna. Wiedeń, 1 lutego, prima 48 — 49 złr., Średnie 
i stare 43—47 złr., lekkie 42—45 złr., a młode 32—40 złr. Peszt, 1 lu- 
tego: młode ciężkie 51—52 złr.; średnie 51—52 złr, lekkie 52—53 złr. 
za 100 kg. 

Masło. Wiedeń, 1 lutego: najlepsze deserowe 1.20—1.35 złr,, wiej- 
skie 1.10—1.20 złr.; zwykłe targowe 085—1.05 złr. Kraków, 1 lutego: 
targowe 0.90-—-1.00 złr. za 1 kg. Hamburg, 28 stycznia: stołowe I klasy 
174—184, II kl. 170—172, galicyjskie 120—160 marek za 100 kg. Berlin, 
28 stycznia: dworskie i spółkowe prima 180, secunda 174, tertia 160 marek 
za 100 kg.; obfite zaofiarowanie wpływa bardzo niekorzystnie, ale ceny spa- 
dły do takiej granicy, że dalsza zniżka jest niemożliwa. 

Jaja. Wiedeń, 1 lutego: prima 34—37, secunda 36—39, konser. 
w wapnie 40—42 sztuk za 1 złr, usposobienie zniżkowe; Kraków, 1 lutego 
1.40—1.60 za kopę. 


Spirytus. 

Wiedeń, 1 lutego: okowita (75%, lub wyżej) nieopod: kontyn. 
18.10—18.30 złr.; spirytus rektyfikowany (90%/, i wyżej) opod. kontyn. 
54.50 - 55.00 złr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 et. do 1 złr. wyższe. 
Praga, 29 stycznia okowita kontyn. 17.70 złr., spirytus rafinowany 54.10 złr. 
Lwów, 28 stycznia loco st. kol. gotowy 15.00—15,50; terminowy 14.00— 14.50, 
Tarnopol, 29 stycznia: gotowy 15.30—15.50 złr., na termin 14.60— 14.80 złr. 
Na rynkach niemieckich usposobienie bardzo mocne, pomimo najsilniejszego 
okresu kampanii gorzelniczej. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca Dr. Stefan Jentys. 


OGŁOSZENIE. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 
1898/99 z dniem 5 kwietnia 1898 r. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teoretyczne i pra- 
ktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadze- 
nia ogrodów wiejskich. 


Do szkoły tej może być przyjety każdy kandydat, który: 

1) wykaże się: że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że odbył z do- 
brym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, — jest umy- 
słowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie nagannych obyczajów; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstępny, słu- 
żący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę ogro- 

dniczą, a uczynią zadość powyżej wymienionym warunkom, mają pierwszeń- 
stwo do przyjęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 złr. a. w. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bie- 
liznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1898 r. do 
Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 

Dyrekcya. 


FE MNE _ TYGODNIK ROLNICZY. 


W Dobrach Bołszowce, stacya kolejowa, pocztowa 
i telegraficzna w miejscu, są na sprzedaż do sadzenia nastę- 
pujące gatunki jadalnych i wysoko procentowych kar- 
tofli: Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Dołęga, Gorzel- 
niak, Athene, Reichskanzler, Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, 
Imperator i Weltwunder po cenie 3 fl. za 100 kilo netto, 
loco stacya kolejowa Bołszowce. | 

Biorącym pełny wagon t.j. 100 cin o 10%/, taniej. Worki 
liczy się po cenie targowej. 

Zamówienia przyjmuje 

Zarząd dóbr Bołszowce. 


Towarzystwo Rolnicze okręgowe w Wieliczce 


8 

8 zakupi większa ilość dorodnych i wolnych od wszel- © 

O kich chwastów nasion owsa i jęczmienia, na paszę 

© i do siewu, tymotki, rajgrasu, wyki, grochu białego 
i zielonego, bobiku, marchwi i buraków pastewnych. 
Czystość i siła kiełkowania mają być poświadczone 
przez krajową stacyę botan. rolniczą w Dublanach. 


Towarzystwo rolnicze okręgowe 


w RZESZOWIE 


zakupuje w większej ilości jęczmień i owies, 
zdatny do siewu i ziemniaki w dobrych wytrwa- 
łych odmianach. 


Łaskawe oferty z podaniem ceny, ilości i ga- 
tunku należy wnosić do biura Towarzystwa 


Z powodu ustawienia większej, będzie z wiosną 
1898 r. do nabycia 


maszyna parowa wyrobu Paucksch'a 


leżąca, o sterow. szubr., cylinder 225 mm średn, 
skok 3U0 mm „efekt. 12 koni, kompletna 4 smarown. 
i pompą zasil, ustawiona w 1893 r., świetnie 
utrzymana; oglądnąć można w ruchu każdego 
dnia za porozumieniem poprzedniem z zarządem 
gorzelni Jul. br. Bruniekieg« w Podhorcach, 

p. Stryj. 2—3 


Wyszedł z pod prasy 
zeszyt LXXII 


ENCYKLOPEDYI ROLNICZEJ 
zawierający koniec artykułu Nawozy 
Dra Stefana Jentysa, 


w Rzeszowie ul. Trzeciego Maja. 3—3 


$$$ $$x$x 


Nowo zorganizowany i urządzony odpowiednio do dzisiejszych wymagań nauki i wiedzy rolniczej 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
ZWIĄZKU HANDLOWEGO KOŁEK ROLNICZYCH 


w Krakowie (Pijarska 1. 4) 
poleca na nadchodzący sezon wiosenny: 


1) Nasiona gospodarskie, ogrodowe i kwiatowe w najlepszych i dla kraju naszego najodpo- 
wiedniejszych gatunkach, odmianach i rasach, z poręczeniem prawdziwości nasienia, najwyższej czystości i siły 
kiełkowania tudzież braku wszelkich szkodliwych zanieczyszczeń, a zwłaszcza kanianki w koniczynach, lucernie i tymotce. 

2) Wszelkie nawozy sztuczne, jak: mąkę żużlową, superfosfaty, mąkę kostną parzoną i odklejoną, 
saletrę chilijska, kainit it. d. pod gwarancyą pełnej zawartości składników pokarmowych, ‘suchości, miałkości 
i zdolności do rozsiewu tak ręką jak maszyną. 

3) Maszyny i narzędzia rolnicze jak: lokomobile, młocarnie parowe i kieratowe, maneże, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, pługi, brony, walce, pielniki, okopywacze, sieczkarnie i t. d. z pierwszorzędnych i najbardziej 
renomowanych fabryk. 

Wszystkie artykuły powyższe w najlepszej jakości, po nader przystępnych cenach i pod korzystnymi warun- 
kami spłaty. 

Oddział rolniczy kupuje także wszelkie nasiona gospodarskie wyborowej jakości po najwyższych cenach 
targowych i podejmuje się sprzedaży, komisowej nasion (z wykluczeniem zbóż właściwych) na rynkach krajowych 
i zagranieznych. 

Wszelkich wyjaśnień udziela Dr. Adam Prażmowski, Dyrektor naczelny Związku handlowego i kierownik Oddziału rolniczego. 
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